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Kres geopolitycznych złudzeń

Rozwój globalnej sytuacji geopolitycznej, 

kształtowanej w zupełnie nowy sposób przez 

administrację D. Trumpa od początku jego 

drugiej kadencji, stawia przed takimi krajami 

jak Polska szczególne wyzwania. A to dlatego, 

że od 1989 roku polityka polska pozostawała 

w słusznym skądinąd przeświadczeniu, 

iż nasza przyszłość jest trwale związana 

z blokiem zachodnim, którego przywódcą 

są Stany Zjednoczone, a którego ramy 

instytucjonalne wyznaczają Sojusz Atlantycki 

i Unia Europejska. Dwa pierwsze pewniki 

– USA i blok zachodni – są obecnie radykalnie 

kwestionowane przez Waszyngton.

W polskiej polityce po 1989 roku rozwijały 

się także mniejsze formaty, będące 
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Polska – w kierunku twardego 
rdzenia Europy

Dwa geopolityczne punkty zwrotne – wojna w Ukrainie wywołana agresją Rosji oraz 
redefinicja polityki USA – kończą epokę polskich złudzeń dotyczących trwałości 
dotychczasowego ładu. Nie wystarczy już odwoływać się do oczywistości transatlantyckiego 
zakotwiczenia ani budować regionalnych formatów o ograniczonej sile sprawczej. W świecie 
powracającej power politics Polska musi jasno określić swoje miejsce: nie na peryferiach, nie 
w iluzorycznych projektach międzymorskich, lecz w twardym rdzeniu Europy zdolnym do 
realnej obrony bezpieczeństwa i budowania przewagi rozwojowej. To wybór strategiczny, 
który zdecyduje o naszej podmiotowości na kolejne dekady.

wyrazem poszukiwania przez nasz kraj 

swojego miejsca w Europie. Miały one 

albo wzmacniać nasze europejskie 

i atlantyckie aspiracje, albo naszą pozycję 

międzynarodową. Podwójny Zeitenwende 

(niem. punkt zwrotny), związany najpierw 

z Putinem, a potem Trumpem, unieważnia 

je również. Zresztą niektóre wyczerpały 

już swój pierwotny potencjał, a inne od 

początku były fałszywe.

Epoka geopolitycznych pewników dobiegła 
końca – dziś o miejscu Polski nie zdecydują 
dawne deklaracje przynależności, lecz zdolność 
odnalezienia się w świecie, w którym nawet sojusze 
przestają być oczywiste.
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Regionalne formaty wobec nowej 
rzeczywistości

Formatem, który wyczerpał swój założycielski 

potencjał, jest Grupa Wyszehradzka.  

Jak wiadomo, miała ona wzmacniać siłę Europy 

Środkowej (kilku krajów postkomunistycznych) 

wobec Związku Sowieckiego – poprzez 

wspólne zabiegi o rozwiązanie Układu 

Warszawskiego i RWPG – oraz wspierać ich 

proeuropejskie aspiracje. Kraje regionu miały 

sobie pomagać i dzielić się doświadczeniami na 

drodze do Wspólnoty Europejskiej.

Od dobrych kilku lat Grupa Wyszehradzka jest 

sparaliżowana przez głęboki podział na tle obu 

jej założycielskich kwestii. W obliczu agresji 

Rosji na Ukrainę dwa państwa opowiedziały 

się po stronie Rosji, co jest szczególnie nie do 

przyjęcia dla Polski. Pojawiły się też – czasem 

w Warszawie, częściej w Budapeszcie – próby 

wykorzystywania Grupy jako czynnika 

dezintegracji europejskiej, odchodzenia 

od unijnych standardów i podważania 

decyzji UE, co stanowi zaprzeczenie jej 

intencji założycielskich.

Formułą od początku fałszywą i skazaną na 

niepowodzenie było Trójmorze, nawiązujące 

do wcześniejszych koncepcji międzymorskich, 

które pojawiały się w tej części Europy. 

Sklejonych zgrabną nazwą i narracją kilkanaście 

krajów – od Estonii po Chorwację – nie 

dysponuje ani wystarczającym potencjałem 

gospodarczym, ani geopolityczną wspólnotą 

losu i interesów, by stworzyć trwalszą wartość 

dodaną. Gdy dodatkowo Polska zaczęła 

zdradzać zamiary wykorzystania Trójmorza 

do wyłonienia odrębnego centrum integracji 

w opozycji do procesów generowanych przez 

instytucje w Brukseli, poszczególne państwa 

straciły dla tego formatu formuły sympatię. 

Trójmorze stało się – a właściwie od początku 

było – pustą ideą.

Ograniczenia Unii „w tyralierze”

Jednocześnie Unia Europejska – licząca dziś 

27, a zapewne w przyszłości około 30 państw 

– w ramach której procesy integracyjne 

rozwijają się horyzontalnie (tyralierą), nie 

daje zdolności skupienia potencjału w sferze 

bezpieczeństwa oraz rozwoju gospodarczego 

i technologicznego w stopniu niezbędnym 

do sprostania porządkowi power politics, 

który próbują narzucić Waszyngton, Pekin czy 

Moskwa. 

Właściwe wydaje się zatem upatrywanie 

źródeł owego skupienia w mniejszej grupie 

państw „chcących i mogących”. UE może 

w tym kontekście odegrać pozytywną rolę 

jako przestrzeń jednolitych regulacji prawnych 

i otwartych granic wewnętrznych. Oznaczałoby 

to jednak pojawienie się czegoś, czego Polska 

w przeszłości bardzo się obawiała – twardego 

rdzenia integracji europejskiej, w którym 

mogłoby nie być dla nas miejsca.

Prawdę powiedziawszy, mentalnie i politycznie 

sami wykluczaliśmy się z takich formuł poprzez 

dystans lub sprzeciw wobec prób zacieśniania 

integracji w mniejszym gronie państw. 

Obawiano się, że może to zaszkodzić naszym 

relacjom z USA czy spoistości NATO. W obecnej 

Regionalne projekty mają sens tylko wtedy, gdy 
opierają się na realnej wspólnocie interesów 
i zdolności działania – bez tego są to tylko 
efektowne nazwy dla politycznej pustki.
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sytuacji takie obawy wydają się bezpodstawne. 

Sami Amerykanie, odwracając się od Europy, 

każą nam brać większą odpowiedzialność za 

bezpieczeństwo kontynentu.

Twardy rdzeń Europy: blok  
środkowo-zachodni i północny

Które państwa miałyby zatem znaleźć się 

w tym twardym rdzeniu? Nie wszyscy się do 

tego palą i nie wszyscy się do tego z różnych 

względów nadają. Tym blokiem skupienia 

potencjału i woli na naszym kontynencie 

może być grupa państw Europy środkowo-

zachodniej i północnej: od Polski przez Niemcy, 

Francję i Wielką Brytanię, po kraje Beneluksu, 

Skandynawii oraz państwa bałtyckie.

To strefa licząca około 300 milionów ludzi, 

obejmująca państwa wysoko rozwinięte 

gospodarczo – z trzema gospodarkami 

należącymi pod względem wielkości do 

pierwszej dziesiątki świata oraz z krajami 

o najwyższym dochodzie per capita 

(co najmniej pięć z nich znajduje się 

w pierwszej światowej dziesiątce). To blok 

państw zaawansowanych technologicznie, 

dysponujących ogromnymi zasobami kapitału 

oraz wysoką kulturą ogólną – materialną 

i duchową.

Dodać trzeba wspólny fundament kulturowy 

jako platformę, na której narody – wykazujące 

oczywiście pewne odrębności – potrafią 

ze sobą dobrze współpracować. Wspólna 

baza daje im poczucie jedności i bliskości, 

sprzyjające budowaniu zaufania oraz 

współpracy. Polska, jako kraj o utrzymującej 

się wysokiej stopie wzrostu i 20. gospodarka 

świata, dobrze wpisuje się w to grono, także 

pod względem kulturowym.

Nieprzypadkowo papież Sylwester II, pochodzący 

z Burgundii (czyli „Francuz”), wysłał cesarza 

Ottona III („Niemca”) do Bolesława (Słowianina), 

aby w tym gronie budować wspólną Europę. 

Spotkanie w Gnieźnie w roku 1000 można 

– nieco żartobliwie – uznać za początek 

Trójkąta Weimarskiego. Wazowie dodali 

polskiej polityce wymiar północny, bałtycki. 

W kolejnych stuleciach narody Europy 

Zachodniej i Północnej zacieśniały między sobą 

powiązania. Polskę „poniosło” ku wschodowi, 

co nie było szczęśliwym wyborem – ani 

geopolitycznie, ani w kategoriach rozwoju 

gospodarczego i społecznego. Geopolityka 

drugiej połowy XX wieku przywróciła nas 

Europie Zachodniej i Północnej. Z tych 

wyroków historii warto wyciągnąć możliwie 

najlepsze dla Polski wnioski.

Europa jako aktor w świecie  
power politics

Jest to zresztą również lekcja dla całej Europy. 

Wspomniany już podwójny „punkt zwrotny” 

pokazał dobitnie, że przyszłość kontynentu nie 

Unia idąca „tyralierą” zapewnia szeroki obszar 
nacisku, lecz nie dysponuje siłą uderzenia. 
W świecie power politics potrzebny jest twardy 
rdzeń zdolny do realnego skupienia woli 
i potencjału.

Siła Europy może narodzić się tam, gdzie spotykają 
się potencjał gospodarczy, wspólnota kulturowa 
i polityczna wola – a Polska ma wszelkie atuty, by 
znaleźć się w samym centrum takiego rdzenia.
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powinna opierać się na zacieśnianiu stosunków 

z Rosją (jak sądzono jeszcze 20–25 lat temu), ani 

bazować wyłącznie na trwałych – opartych na 

wartościach, zasadach i doświadczeniu historii 

XX wieku – więzach transatlantyckich. To nie 

Europa tak zdecydowała.

Przyszłość naszego kontynentu leży 

w przetworzeniu europejskich zasobów 

w zdolności do obrony własnych interesów 

bezpieczeństwa i rozwoju. Chodzi tu zarówno 

o witalność cywilizacyjną i ustrojową 

efektywność, jak i stanowczość w relacjach 

ze światem zewnętrznym. Europa dysponuje 

potencjałem, by stać się jednym z building 

blocks nowego porządku międzynarodowego. 

Nie musi to być porządek typu power 

politics, lecz jeśli taki miałby przejściowo 

zdominować życie międzynarodowe, 

potrzebujemy muskularnej Europy, która nie 

pozwoli narzucić sobie reguł power politics 

à la Trump & Putin oraz obroni swoją wyspę 

demokratycznego ładu.

Jest to możliwe, ponieważ obrońcami 

demokratycznego porządku i rules-based 

order będą także znaczące państwa spoza 

Europy, takie jak Kanada, Australia, Japonia czy 

Brazylia. Taka Europa leży w interesie Polski 

– i w taką Europę Polska powinna inwestować 

politycznie, strategicznie oraz gospodarczo.

Strategiczny rdzeń UE:  
od tyraliery do „pięści”

Takiej Europy nie da się zbudować, idąc dalej 

tyralierą. W tyralierze łatwo zgubić jednego 

z uczestników; puste miejsce może wypełnić 

ktoś inny. Marsz może być spowalniany przez 

maruderów albo tych, którym nie odpowiada 

kierunek. To sytuacja Unii Europejskiej 

– niezwykle pożytecznej, lecz podatnej na 

blokowanie. Z pewnością należy docenić 

fakt, że UE potrafiła się zmobilizować do 

pomocy Ukrainie oraz zwiększenia własnego 

wysiłku na rzecz umocnienia bezpieczeństwa 

swoich członków, czego program SAFE jest 

najlepszym przykładem.

Jednocześnie całej UE (27, a wkrótce 30 państw) 

trudno będzie stać się aktorem strategicznym, 

nawet jeśli opiera się na fundamencie ścisłych 

powiązań gospodarczych. Możliwe jest natomiast 

stopniowe zbudowanie strategicznego rdzenia 

Wspólnoty – „pięści” – w mniejszej grupie 

podobnie myślących i zdeterminowanych 

państw (like-minded, willing). Nie stanie się to na 

podstawie jednego specjalnego traktatu, lecz 

poprzez zagęszczanie powiązań między nimi.

Powinien to być świadomy wybór Polski – i można 

odnieść wrażenie, że rząd Donalda Tuska to 

rozumie. Wskazują na to kontakty oraz zawierane 

porozumienia w sferze obronności i gospodarki, 

będące efektem politycznej determinacji, by 

włączać Polskę w sieć powiązań tworzących nową 

strategiczną jakość w Europie. Traktat polsko-

francuski z Nancy, podpisany 8 maja 2025 roku, 

jest tego dobrym przykładem. Negocjowane są 

kolejne porozumienia tego rodzaju.

Ważne jednak, by inicjatywie politycznej 

towarzyszył rozwój współzależności 

gospodarczej i technologicznej. Dla polskiej 

Jeśli Europa nie stanie się podmiotem zdolnym 
bronić własnych interesów, stanie się przedmiotem 
cudzej gry – dlatego jej siła jest dziś warunkiem 
przetrwania demokratycznego ładu.
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gospodarki, nauki i sektora technologicznego 

będzie to historyczne wyzwanie – takie, 

któremu jesteśmy w stanie sprostać i które 

będzie nas „podciągać”. Trzeba działać 

ze świadomością, że w ten sposób 

przyczyniamy się do budowy solidnego 

bastionu obrony bezpieczeństwa i rozwoju 

gospodarczego Europy – a więc także naszych 

własnych interesów.

Polska w centrum nowej architektury 
bezpieczeństwa

W tej grupie państw możemy liczyć na twarde, 

ale uczciwe traktowanie, wynikające z równości 

wobec prawa, a nie z oligarchicznych powiązań 

czy wpływu partykularnych interesów 

politycznych, jak to nieraz dzieje się w krajach 

leżących na południe i wschód od nas. I dobrze, 

że nie możemy już liczyć na „specjalne” 

– z historycznych powodów – względy ze 

strony Niemiec. Polska polityka po 2015 roku 

uodporniła Niemcy na „argumenty” czy 

„względy historyczne” podnoszone wobec nich 

przez Polskę.

Silnie nieprzyjazna retoryka oraz sposób 

formułowania roszczeń utwierdzały Berlin 

w przekonaniu, że wzbudzanie strachu 

przed Niemcami, fałszywe oskarżenia czy 

domaganie się reparacji służą doraźnym 

wewnętrznym interesom politycznym, 

a nie racjonalnemu układaniu stosunków 

z zachodnim sąsiadem. W efekcie relacje 

z Polską przestały być dla Niemiec „specjalne”, 

a stały się normalne.

Jednak bezpośrednie sąsiedztwo oraz 

obiektywna wspólnota interesów obu narodów 

i państw – jak mogliśmy się przekonać po 

1989 roku – okazały się dla Polski korzystne 

i takimi pozostaną w perspektywie budowania 

twardego rdzenia Europy, tym razem już 

z udziałem Polski, a nie z jej wyłączeniem. 

Dysproporcja potencjałów nie ma tu 

zasadniczego znaczenia: Niemcy pozostają 

największą gospodarką Europy, a podobna 

asymetria występuje także w ich relacjach 

z innymi sąsiadami. Mimo to dla wszystkich stron, 

również dla Polski, jest to relacja typu win-win.

Trzeba jedynie pozbyć się kompleksów, które 

ujawniają się w niektórych środowiskach 

politycznych. Nie mają one uzasadnienia, a mogą 

jedynie ograniczać nasze szanse na budowanie 

normalnych relacji z główną europejską potęgą 

gospodarczą, która w najbliższych latach stanie 

się także główną potęgą militarną w Europie. 

W dużej mierze to od nas zależy, na ile jej siła 

będzie służyć również bezpieczeństwu Polski. Nie 

wolno zmarnować tej historycznej szansy.

Koniec międzymorskich iluzji

Polska polityka musi definitywnie rozstać się 

z międzymorskimi iluzjami i syrenim śpiewem 

o kolejnych wersjach środkowoeuropejskich 

„Rurytanii”. Trzeba przy tym wystrzegać się 

Europa może iść dalej „szeroką tyralierą”, ze 
wszystkimi zaletami i wadami tego modelu. 
Wydaje się jednak, że w epoce twardej geopolityki 
tylko Europa „silna jak pięść” da realną sprawczość.

Normalność w relacjach z Niemcami nie jest 
zagrożeniem, lecz szansą – to od naszej dojrzałości 
zależy, czy ich siła stanie się także filarem 
bezpieczeństwa Polski.
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kolejnej fali populizmu u władzy, która 

spychałaby nas na obrzeża Europy. 

Polski interes polega na wtopieniu się 

w strefę bezpieczeństwa i rozwoju Europy 

Zachodniej oraz Północnej. Zarazem ten 

gospodarczo-obronny blok może odegrać 

rolę lokomotywy wzrostu i wzmocnienia 

pozycji międzynarodowej całej Unii 

Europejskiej. 
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	Korea Południowa jest jednym z najbardziej spektakularnych przykładów państwa średniej wielkości, które potrafiło przekształcić zależność w siłę. Z kraju zniszczonego wojną i uzależnionego od amerykańskiej ochrony przekształciła się w potęgę technologiczn

	Siła pomimo zależności: źródła wyjątkowej pozycji Izraela
	Izrael jest we współczesnych stosunkach międzynarodowych ewenementem. Państwo stosunkowo niewielkie demograficznie i gospodarczo prowadzi politykę o skali i śmiałości właściwej mocarstwom, pozostając jednocześnie głęboko uzależnione od wsparcia Stanów Zje

	Lekcje z tureckiej drogi ku autonomii sektora zbrojeniowego
	W świecie rosnących napięć regionalnych i „uzbrojonej globalizacji” przemysł obronny staje się miarą realnej suwerenności państwa. Turcja, wychodząc z doświadczenia embarga i głębokiej zależności od Zachodu, zbudowała w ciągu kilku dekad jeden z najbardzi

	Bez wzmocnienia Polski 
nie wystarczy nawet najlepsze ułożenie sojuszy
	Świat przyspiesza, a dotychczasowe filary polskiej polityki zagranicznej chwieją się pod naporem nowych napięć między USA, Europą i rosnącymi ambicjami Chin. Wybór „właściwego obozu” przestaje być gwarancją bezpieczeństwa i rozwoju, jeśli nie towarzyszy m

	O potrzebie Wielkiej Strategii Polski
	Świat po epoce amerykańskiej dominacji wchodzi w fazę długiej i niepewnej transformacji. Rosnąca dynamika rywalizacji mocarstw, przyspieszenie technologiczne oraz kruchość dotychczasowych instytucji bezpieczeństwa wymuszają na państwach powrót do myślenia

	W warunkach narastającej rywalizacji mocarstw, skracających się horyzontów decyzyjnych i rosnącej wagi technologii, izolacja i pozorna samowystarczalność osłabiają suwerenność państw średnich i małych. Wzmacnia ją sieciowanie i dywersyfikowane współzależn
	Nowy model
suwerenności Polski
	Skala i długofalowa strategia 
– prawdziwe źródła przewagi
	O losie cywilizacji przesądzają nie same wynalazki, lecz zdolność ich skalowalnego zastosowania oraz umiejętność ich wykorzystywania w logice akumulacji. O przewadze państw decydują zaś instytucje, struktura własności i dostęp do energii – to one pozwalaj

	Jak budować polskie duże firmy i dlaczego powinniśmy to robić?
	Polska w ciągu trzech dekad dokonała imponującego skoku gospodarczego, stając się jedną z największych gospodarek świata. Jednocześnie wciąż zadajemy sobie pytanie, dlaczego kraj, który skutecznie dogania najbogatszych, nadal nie tworzy wielu własnych glo

	Koncentracja siły w sektorze żywnościowym – gdzie kończy się rynkowa gra a zaczyna logika brutalnej dominacji?
	Rośnie siła detalicznych sojuszy zakupowych. W przypadku sektora rolno-spożywczego problem nieuczciwych praktyk handlowych przestaje być już wyłącznie sporem o warunki umowy między dostawcą a siecią handlową. Coraz wyraźniej staje się on kwestią równowagi

	Innowacje w świecie uzbrojonej globalizacji – jaki kierunek 
dla Polski?
	Przez dekady innowacje rozwijały się w warunkach globalizacji opartej na efektywności i skali. Dziś coraz wyraźniej funkcjonują w świecie uzbrojonej globalizacji – w którym technologie, łańcuchy dostaw i regulacje pozostają globalne, lecz są coraz częście

	Suwerenność energetyczna to projekt cywilizacyjny
	Suwerenność energetyczna coraz rzadziej oznacza sam dostęp do paliw czy zdolność ich wytwarzania. W świecie narastających napięć geopolitycznych, deglobalizacji łańcuchów dostaw oraz przyspieszonej transformacji klimatycznej staje się ona znacznie szerszy

	Obronność – historyczne okno dla polskiej gospodarki
	Znajdujemy się w erze napięć geopolitycznych, które wymuszają trwałą zmianę podejścia do bezpieczeństwa. W konsekwencji Europa przestawia się na długoterminowe myślenie o obronności, a wydatki w tym obszarze będą rosły co najmniej przez najbliższą dekadę.

	Świat wchodzi w fazę trwałej niestabilności, w której dotychczasowe reguły globalizacji przestają obowiązywać. Dla państw średniej wielkości, obok tempa rozwoju, kluczowa staje się zdolność do zachowania sprawczości w warunkach fragmentaryzacji, presji ge
	Suwerenność 
w nowej rzeczywistości 
– jak stać się węzłem?
	Europejska gra 
o technologię i władzę
	Unia Europejska wchodzi w nową fazę integracji: od logiki neutralnych reguł rynku przechodzi do strategicznego zarządzania gospodarką, w ramach którego technologia, bezpieczeństwo i kontrola nad łańcuchami wartości stają się narzędziami władzy. To zmienia

	manager branży ICT, historyk i publicysta
	Między suwerennością a współzależnością. Polska w europejskiej grze technologicznej
	W świecie gwałtownie zmieniających się zależności technologicznych hasło „suwerenność” coraz częściej pojawia się w europejskiej i polskiej debacie publicznej. Nie zawsze jednak idzie za nim precyzja pojęciowa oraz propozycje konkretnych działań. Czy chod


	Trzy doktryny cybersuwerenności
	W XXI wieku o kształcie polityki międzynarodowej decydują już nie klasyczne ideologie, lecz dwie potężne siły: technologia i suwerenność. Cyfrowa rewolucja sprawiła, że obie sfery niemal stopiły się w jedno, zmuszając państwa do odpowiedzi na pytanie, kto

	W epoce geopolityki siły i dominacji cyfrowej suwerenność nie sprowadza się do zdolności do samodzielnego wytwarzania wszystkiego. Coraz częściej decyduje o niej umiejętność trafnego rozstrzygania, co państwo powinno rozwijać własnymi siłami, a co może ku
	Make-or-buy? Dylemat polskiej suwerenności i ekonomia kosztów transakcyjnych
	Suwerenne AI po polsku: fantazja czy konieczność?
	Kryzys porządku opartego na globalizacji i swobodnym przepływie technologii sprawił, że pojęcie suwerenności cyfrowej wróciło do centrum europejskiej debaty strategicznej. Generatywna sztuczna inteligencja – kluczowa dla bezpieczeństwa, administracji i ko

	Między suwerennością a zależnością. Polska i Europa w wyścigu o chmurę i sztuczną inteligencję
	Europa próbuje zbudować cyfrową suwerenność w cieniu dominacji amerykańskich gigantów technologicznych, a Polska – stojąc między ambicją a ograniczeniami skali – szuka własnej ścieżki w rozwoju chmury i sztucznej inteligencji. Pytanie nie brzmi już, czy r

	Cyfrowa potęga Chin – eksport technologii czy eksport systemu władzy?
	Główną osią debaty o suwerenności technologicznej Europy jest kwestia dominacji amerykańskich gigantów cyfrowych. Tymczasem w cieniu tej dyskusji rośnie druga potęga technologiczna świata – Chiny, których ekspansja opiera się na modelu relacji między tech

	Cyfrowy technofeudalizm 
– zmierzch kapitalizmu i nowa pańszczyzna?
	Cyfrowa rewolucja nie tylko zmienia sposób, w jaki pracujemy, komunikujemy się i konsumujemy. Przekształca samą strukturę władzy. W miejsce kapitalizmu opartego na rynku wyłania się porządek, w którym właściciele infrastruktury cyfrowej pobierają rentę od

	Dyrektor Departamentu Bezpieczeństwa, Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i Administracji
	Porządek liberalno-demokratyczny jest coraz powszechniej zastępowany przez technofeudalizm. Europa i Polska nie powinny próbować „przeczekać tej burzy” albo ograniczać się do stosowania większych dawek dotychczasowych „lekarstw”. Szczególnie, że technofeu
	Technodominacja – nowe oblicze władzy i poważna zmiana w stosunkach gospodarczych. Jak przekuć 
to w szansę dla Polski?

	Polskie państwo zostało zaprojektowane na czas „końca historii” – stabilności geopolitycznej, przewidywalnych zagrożeń i dominacji procedur nad sprawczością. Tymczasem pełnoskalowa wojna w Ukrainie oraz narastająca rywalizacja mocarstw pokazały, że „histo
	Europa pod presją – jak przekształcić Unię Europejską?
	Szereg nowych wyzwań podważa dziś dotychczasowy model integracji europejskiej. 
Rosnące napięcia geopolityczne, globalna konkurencja gospodarcza oraz wewnętrzne podziały sprawiają, że zdolność UE do szybkiego działania staje się coraz bardziej ograniczona

	Polskie dylematy między sojuszem z USA a europejskimi interesami
	Europa i Polska wchodzą w okres strategicznej niepewności, w którym bezpieczeństwo w mniejszym stopniu opierać się będzie na trwałych gwarancjach, a w coraz większym na nieustannej rekalkulacji interesów i zdolności do elastycznego reagowania na zmiany w 

	Polska – w kierunku twardego rdzenia Europy
	Dwa geopolityczne punkty zwrotne – wojna w Ukrainie wywołana agresją Rosji oraz redefinicja polityki USA – kończą epokę polskich złudzeń dotyczących trwałości dotychczasowego ładu. Nie wystarczy już odwoływać się do oczywistości transatlantyckiego zakotwi

	Między regułami a siłą. 
Europa i Polska w świecie geopolitycznych podziałów
	Dotychczasowy model globalizacji, oparty na wzroście i maksymalizacji korzyści ekonomicznych, ustępuje miejsca rzeczywistości, w której coraz większą rolę odgrywają siła i bezpieczeństwo. Jesteśmy w trakcie rozpadu starego ładu, a nowy dopiero się kształt

	Suwerenność cyfrowa 
jako fundament 
bezpieczeństwa państwa
	Wojna w Ukrainie pokazała, że współczesna geopolityka nie toczy się wyłącznie na polach bitew. Rozstrzyga się również w sieciach energetycznych, systemach administracyjnych i algorytmach platform cyfrowych. W warunkach permanentnej presji hybrydowej państ

	Polska wobec geopolityki siły i technodominacji – czas na zmianę strategii
	Dotychczasowy model globalizacji, oparty na przewidywalności i wzajemnych korzyściach, ulega erozji. Zależności stają się narzędziem nacisku, relacje międzynarodowe nabierają charakteru transakcyjnego, a przewaga siły coraz częściej zastępuje reguły. Równ

	Gra o konkurencyjność UE 
– na czym polega, jak Polska może się w nią wpisać 
	Globalizacja wchodzi w nową fazę. Rywalizacja technologiczna, fragmentaryzacja łańcuchów dostaw i napięcia geopolityczne sprawiają, że państwa i regiony ponownie sięgają po narzędzia aktywnej polityki przemysłowej. Unia Europejska próbuje odpowiedzieć na 


